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D nia 6j-go k a żd eg o  m iesią ca  w y p ła ca m y  p rem je  n a le ż n e  za w y b ra n ą  b en z y n ę  
w sta c ja ch  Z w ią zk o w y ch . P o żą d a n e  j e s t ,  aby k a żd y  od b iorca  w y b ie r a ł n a le ż n e  p rem je .

2j;.S|jrawa .szoferów na taksówkach i autobusach (płaca 
i prana), rolcriijc kol, Gcaicr. Sckrelalrz Rongens, Warszawa Z/I'.,  

li) Sprawa ubezpieczenia i pomot dla bczrolnilnyeh, refeni- 
*jó Prezes Rady Związków Zawodowych, ]’. 1’rzyby.ś,

4) S]>rawa Organizacji i p o łą c z e n i^ z  I. 1'., "referuje P r e ­
z e s Z a w .  Zw. Trans])orlowCów, kol.  Adam czyk,

W Ą  W o lB t "wnioski

DO KOLEGÓW ODW IEDZA.)Ą< A CII KRAKÓW
Zw iązek  Z a w o d o w y  A utoiunbil is lów 1!. ]’., Oddział w  Kra- 

kowift, Plaii  'Matejli i 1.. 4., apeluje  do k o le g ó w  o d d z ia łó w  G órne­
go Slaskc. aby przy p rzf jeźd  e przez kruków-, g a rażow ali ,  cweli-  
lualn ie  uskulcrżniali  lak repLraeji jak i w sze lk ie  z.it  Lipy w  f irmach  
o g łasz a jących  się  w  m iesięczn iku  Z a w o d o w y  A id o m o b i l i s |n ‘\

Rów nocześn ie  p ro s im y  k o legów  , aby w- razie poi r/cli\y  
zgłaszali się w  sekrclarjucie  Związku w godzinach  p o łu d n io w y c h  
od godz. 12 do 1-sz,j  i od  godz. fi do  '.) w ieczór ,  lal w cclacli  
u dzie lan ia  in form acji ,  jak leż w r&zie po lrzeby  i inicrwuncji.  
W miarę m o żn o śc i  j c s lc s n n  w każdej chw ili  do usług  Kolegów.

Z znwodowem |)ozdrowieniem 
Zar-ąd Z.Z.d.lt.I’ Odd:. j /uP lór ,  PUic .dtitcjki 4.

ZAWIADOMIENIE HO W SZN STK1CH KIEROWCÓW, 
SAMOCHODOWYCH BEZROBOTNA CH!

Z aw iadam ia  sic w szy stk ich  k.iewuw'oów .sam ochodow ych  
lak c z ło n k ó w ,  jak i nieczłonków-, aby wo w ła sn y m  interesie zgła- 

■Js-zali sic w7 sekrcturjacig i  Z. Z. T. oddzia ł  A u lo m o b i l i s ió w  w Kra­
k ow ie ,  przy P lacu  Malcjki I.. -I. w  godzinach  m ięd zy  12 a 1 w  p o ­
łu d n ie  i godziną fi a l) w ieczorem , ce lem  zari jeslrow ania się nu 
l isię bezrobotnych .

P O Ś W IĘ C E N IE  N A G R O B K A  Ś P. S Z T E JN A  
W  C Z E R N IO W C A C H  —  R U M U N JA .

Śp. Jan  Sztejn kierowca samochodu „Orbis“ ekspedycji 
naukowej geograficznej Uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra­
kowie, do Azji Mniejszej, Angoli, Anatolji pod kierownictwem 
śp. prof. Ludomira Sawicłciego w latach 1926 — 1928 r., n a ­
bawiwszy się malarji tropikalnej zmarł w szpitalu w Czer- 
niowoach w dniu 5 października 1928 r. Kierownik ekspe­
dycji tej śp. Ludomir Sawicki profesor Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego w Krakowie, który również zapadł na tę  straszną 
chorobę, zdołał jednak — kierując osobiście samochodem do­
trzeć do Krakowa i tu  mimo najtroskliwszej opieki lekarskiej 
zmarł dnia 4 października 1928 r.

Związek Zawodowy Automobilistów Oddział w Krako­
wie, którego długoletnim członkiem był sp. Jan  Sztejn po­
czynił odpowiednie kroki celem sprowadzenia zwłok śp. Jana 
Sztejna do Krakowa. Tak Władze Polskie jak i Rumuńskie 
zajęły w tej sprawie bardzo przychylne stanowisko.

Celem zebrania funduszów na ten cel, ustanowio.no 
listy składek dobrowolnych tak dla członków, jak i Oddzia­
łów Związku Zawodowego Automobilistów Oddział w Krako­
wie. — Członkowie Związku Zawodowego Automobilistów 
Oddział w Krakowie oraz Członkowie Oddziałów nader soii- 
daruie poparli fiuansowm akcję sprowadzenia zwTłok Kolegi 
śp. Jana  Sztejna do Polski.

SSprawa sprowTadzeuia zwłok do Polski nie przyszła do 
skutku, ze względu na przepisy sanitarne, trak tu jące  oKlio- 
robacRj infekcyjnych. Ze względu właśnie tych przepisów, 
które dozwTalają ekshumacji zwłok zmarłych na choroby 
infekcyjne, dopiero pM upływie 7-miu Jat od daty pogrzebu, 
względnie pochowania zwłok zmarłego na chorobę infekcyjną, 
sprawa sprowadzenia zwłok śp. Ja n a  Sztejna nie dńJa się 
przeprowadzić. Celem ostatęaznego załatwienia tej sprawy 
obecny Zarząd Związku Zawodowego AutomoTiilistów Oddział 
w Krakowie postanowił w miejsce sprowuidzenia zwłok, 
ufundować nagrobek dla śp. Jana fwtejna z tiwyałem miej­
scem na cmentarzu w7 Czerniowcach. Nb nagrobku umiesz­
czono następujący napis: „>sp. Jan  Sztejn lat 35, zmarł

wr Gżernioweach, szjjfer wryprawy naukowej Uniwersytetu 
■Jagiellońskiego, Członek Zawodowego Związku Antomobili- 
stów^Rzeczypospoljtej Polskiej w Krakowie. — C z e ś r -  J e g o  
P"ą!m i.'ę e»i! — Zarząd Z. Z. A. R. P. Polska — Kraków".

Poświęcenie nagrobka na cmentrfuzu w Czerniowcach 
(Rumunja) odbyło się w dniu 18 wrzejńia 1931 r. Na uro­
czystość tego poświęcenia delegował Zarząd Związku Zawo­

dowego Automobilistów R. P. Oddział w Krakowie członka 
Związku Kolegę Franciszka Kroppa.

Polak w Runiunji“ w N-rze 39> r. b. poda-ł m. in., c.o 
następuje:

dniu 17 wrześniu b. r. na cmentarzu tym odbyła 
;się uroezystośćjpoświęcenia nagrobka, ufundowanego przez 
kolegów zmarłego, a mianowicie oddział krakowski Związku 
Zawodowego Automobilistów R. P. — Poświęcenia nagrobka 
dokonał ks. Bibrzycki w obeonośfi delegata Konsulatu R. P. 
p. Karola Schwanna. delegata Związku Zawodowych Auto- 
mobilistów z Krakowa p. Franciszka Kroppa, przedstawicieli 
Związku Zawodowego szoferów‘w Czerniowcach p. pV Józefa 
Czernego i Ęranciszka Tomaszewskiego i delegatów Związku 
b. Legjonistów Polskich w Czerniowcach p o. Władysława 
Tomasz.ewskiegSfci Karola Kroppa. — Na grobowcu złożył 
pOjkny wieuiec przedstawiKel krakowskiego oddziału Związ­
ku Zawodowego Automobilistów".

Zarząd Związku Zawodowego Automobilistów R. P. od­
dział w Krakowie poczuwa się do obowiązku złożenia lą 
drogą jaknajgorętszego podziękowania wszystkim, którzy do 
spełnienia, tej ostatniej przysługi dla śp. zmarłego Kolegi, 
przyczynili się w jakikolwiek sposób, przez ufundowanie tej 
wiecznej pamiątki,  Tym wszystkim, którzy do uświetnienia 
uroczystości poświęcenia nagrobka, tak  zajęciem się, jak 
i wzięciem udziału w tej uroczystości się przyczynili, 
a w szczególności Wielebnemu Ks. ProbosZbzowi Weissowi 
w Wyżnicy (Vijuita — Rumumunja), Wielebnemu KsAProbosz- 
czowi Bibrzyckiemu w Czerniowcach (Cerniiuti — Rumunja). 
J. W. Panu Konsulowi'Grabińskiemu i delegatowi tegoż Panu 
KarolowiffSEhwannowi, przedstawicielom Związku Zawodo­
wych Szoferów w Czerniowcach pp. Józefowi Czarnemu 
i Franciszkowi Tomaszewskiemu o r ^  delegatom Związku 
b. Legionistów Polskich pp. Władysławowi Tomaszewskiemu 
i Karolowi Kroppowi^lwręj&czcie wszystkim Kolegom Związ­
ku Zawodowego Automobilistów zrzeszonych we wszystkich 
oddziałach, z a le l i  ofiarne finansowe poparcie tej akcji. Ko­
ledze Franciszkowi Kroppówi, który7 rzeczywiście z całem 
poświeceniem zajął się czynnościami związanemi z urządze­
niem uroeZ$stości pośwl^c-enia nagroba na cmentarzu w Szer- 
niowcaeh i w tym celu na własny koszt do Czerniowi.e'c po­
jechał, składamy tą drogą serdeczne- podziękowanie.

Z A P Ę D Y  W ICHRZYCIELI.

Na terenie Krakowa rozesłano zawiadomienia, że po­
wstał nowy /w iązek  pod nazwrą: „Związek Kierow7ców Auto­
mobilowych" woj. Krakowskiego.

Treść tej ulotki już sama przez siebie najlepiej mówi 
o bezwartoćciowości całej tej nowej imprezy, zaaranżowanej 
przez jednostki,  k tóre dla celów partyjnyoff, nie licząc się zupeł­
nie z potrzebami rzeczywistemi zawodowemi szoferów, starają 
się stworzyć konkurencyjne towarzystwo, aby krzyżować 
działalność Zw. Zaw. Automobilistów.

W Krakowie, organizacja, k tóra 20 lat z pełnym wysił ■ 
Idem, z zaparciem się członków Zarządu zaszczytnie na 
wszystkich polach prMy zawodowej członków tych zastępo­
wała, została zaatakowana przez kilku ludzi, którzy twrnrzą 
teraz nową organizację, nie patrząc na szkody7 jakie przez 
to wyrządzić mogą całemu zawodowi', przystępują do rozbi­
jania tego, cjg Kojedzy ich uświadomieni przed 20-tu taty 
tworzyli, mając wyłącznie na celu i na oku dobro członków, 
z pominięciem wCfHklĘi względów partyjno-politycznych.

Nie W ahają się ci ludzie, nieznani szerszemu ogółowi 
szoferów, albo nie mający z zawodem nic w7spólnego, rzucać 
w7 ulotkach sw7oieh najbardziej ponętnycji obietnic i, wyko­
rzystując 'nędzę, bezrobocie, liczą się, że pójdą na lep ci nę­
dzarze, skoro się im przyobieca pracę pod wTarunkiem że 
zostanąjczłonkami nowego Związku.

W szumnych swoićli hasłach wrysmvają na czoło swToją 
bezpartyjność, właśnie ci ludzie, którzy ze Zwńązku, jaki 
tworzą, czymią insty tucja  najbardziej party jną i którzy korzy­


